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W ia d o m o ś c i  K r a j o w b .

Ostatnia data gazet sanfetpetersburskich jest 
Gnia 4  października.

Gazeta akademicka o dalstey podróży CesA-
J e g o m o ś c i , zawiera ze Stawropola , miasta w  

8ubernii simbirskiey położonego, pod dniem 12 
^faeśri*, doniesienie następujące: „ C e s a r z  Je­
j m o ś ć , d. 7 t. m ., w  niedzielę , o godainie 8mey 
*r3n a . raczył przybydź do miasta Stawro- 
P°la. Przeprawiwszy się przez W o łg ę  ze w si Ź e- 
£uu>ey, o trzy  w iorsty niżey miasta, tuż na face­
s'1 Spotkany był przez w ielkie zgromadzenie ludu, 
> Wśród grzm iących okrzyków Ura, przeprowa­

dzony do miasta, aż do przygotowanego dla Jego 
jEs a r s k ie y  M ości domu. M iasto całe było oświe- 

*°ne. Przed domem spotkali N a * j a ś Nie y s z e g o  P a -  
Marszałek z  Oby watelami stanu ślachecktego i 

b łęd n ik a m i służącymi, Głowa miasta ae znakom it­
y m  obywatelstwem  1 Atainan woyska kałmuckie- 
fio major E anyszew ski z  Dowódcą pólku, Radca- 
*ni Kancellaryi Oficerami pełniącym i służbę sze­
regową. Po przybyciu do przygotowanego domu 
C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył oświadczyć W ysoki roz­
kaz, prze* Naczelnika Głównego Sztabu, Marszał- 

nwi j H orodniczem u, niezwłocznie spisać listę 
nnonOWą Slachty i Urzędników, dla przedstawię-J . :  r  ^  a  1 5 W i n  Z l t - U O t a  n  AW

godziEG° CESARSKIEr M o ś c i. Następnego d nia , o 
Jego* pe zrana m*el* szczęście staw ić się przed 
njj J a r s k ą  M ością w szyscy Urzędnicy w oy-  
toi 1 •! cy wdni, a Głowa miasta z  oby watelstwem  

efikiem ofiarowali chleb i sól. O godzinie 7roey
>ai?a C e s a r z  J e g o m o ś ć  w  Cerkwi Soborney 

Liturgii św iętey, po którey udał się dla w i- 
zenia koczowiska kałmuków i w nim kibitek, na 
epach w blizkości miasta stojących, obyczajem  

*go ludu z całym  taborem i dobytkiem, na oko- 
° się paszącym. Powracając oglądał szpital mie- 

1, a potym przybył do mieszkania. 
v tocrem  o godzinie sotey  praed południem, 
f  AYJAsyiKrszv Pan nader łaskawie z uprzeymo- 

* 5z)'6tkich pożegnać, pojazdem wy- 
c u ł  ku rt old ze , wśród błogosławieństw licznie 

gromadzonego ludu, który uczucia sw e głośnemi 
Vrażał okrzykami. Za przybyciem na brzeg po- 

^enioney rseki, wyjechał traktem do. miasta Sa~ 
lQry ,  wodą, na statku hartkouszy, w naypożądań- 
Grn stanie zdrowia.

słu-

N ita w a  dn ia  s 3 w rześnia.
(z te y ie  gazety .)  

k D zisia, o godzinie 5ciey z południa, Jey Ce- 
j*rska W ysokość W ielka Xiężna Jeymość, A n n a  
^.^W łowna, z Małżonkiem Swym , Jego K rólew - 

a W ysokością, Xiążęciem Oranii Następcą T ro- 
p ‘derlandzkiego, przejeżdżając zza granicy do 

^ e te r s b u r g a ,  uszczęśliw ili bytnością Swoją mia- 
Pyl(awę; 1 po zmianie koni, udali się w naypo- 

tj  a«5zym stanie zdrow ia, w dalssą podróż na 
*kt sanktpetersburski.

Jarnburg dnia  27 września.
(z te y ie  gazety). 

y Cesarska W ysokość W ielka X ię£na Jey- 
«ie ’ ^ NNA P a w ł o w n A, z Małżonkiem Swym  X ię-  
ip *** Następcą Tronu, przybydź raczyła do N a r-

»6 tersinieyazego września, o godzinie 4tcy

z  południa, gdsie spotkaną była przez PP.G ubernafd4
ra Cywilnego sanktpetersburskiego, Szczgrbin inuj 
zastępującego w  urzędowaniu M arszałka Guber-* 
nialnego, Radoę Taynego, R odofin ik in a , Inspektos 
ra poczt Rzeczywistego Radcę Stanu, D oliw o-D o-i 
brow olskiego , i  Marszałka powiatu jamburskiega 
Albrechta. Po w eyściu Ich W ysokości do donną 
pocztow ego, pomienione osoby m iały szczęścia  
prezentować się. Na początku godziny 6 te y , Ich, 
W ysokoście raczyły przybydź do miasta Jarnburg 
g a , spotkani przez D uchowieństwo u Cerkwi So»( 
borney, do którey Ich W ysokoście w eszli, ap o o d ^  
prawionych modłach udali się do przygotowanego  
dla Siebie domu, fabrykanta tuteyszego Konsula ni*i 
derlandzkiego P . Tet, O godzinie 7mey b y ł w 
Ich W ysokości obiad, do stołu zaproszeni byl: wy*  
ie y  wymienieni PP. Gubernator R zeczyw isty  R ad-  
ca Stanu, Szczerbinin; Radca T ayny, R odofinikina  
Inspektor poczt, D  oliwo-Dobrowolski ;  M arszałek  
Albrecht• Półkownik inźenjerów dróg kommunika-t 
cyi F on-P ott, Sprawujący interessa K róla nidtr-ż 
iandzkiego Baron Bekerepe i  Konsul T et. Wie-* 
ozorem miasto całe w odznaczający s ię  sposob b y ło  
oświecone. Dnia 27 o godzinie ymey zrana, po o -  
beyracniu tuteyszey fabryki perkalow P. T eta  |  
komp., Ich  W ysokością udały się szczęśliwie; SCI 
dalszą podróż traktem St. Petersburskim.

Kasków dn ia  27 w rześn ia»
(z te y ie  g a ze ty .)

D ziś o godzinie i f  przed południem , docnęf 
kaliśmy się radosnego uszczęśliw ienia, z przybycia  
do domu pocztowego N a y j a ś n ie y s z e e  C e s a r z o w e *  
J e y m o ś c i, M a r y i  F e d e r o w n y , na spotkanie W ie ls  
kiey X ię in y , A n n y  P a w ł o w n y , z  Małżonkiem Xią-< 
*ęciem O ranii, przeprowadzanych przez Guberna*s 
tora Cywilnego Sankt-Petersburskiego Szczerbin ie  
na, Radcę Taynego R udofin ikina, Inspektora Poczfc 
Doliwo-Dobrowolskiego, i Marszałka jamburskiego 
Albrechta. W  domu pocztowym  było wspąniała  
śniadanie, po którem C e s a r z o w a  J e y m o ŚĆ z Ich  
W ysokościam i, w  naypożądańszym stanie zdrowiag 
o godainie agiey z południa wyjechała do G ot*  
czyn a .

G a tczyn  dn ia  27 w rześn ia .
(z te y ie  g a ze ty .)

N a y jA ś n ie y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć ,  MAR.7AJ 
F e d e r o w n A ,  raczyła przybydź z Kaskowa  do'óat-m, 
czyna z  Ich W ysokościami W ielką X iężną, A n n ą  
P a w ł o w n ą ,  i  Małżonkiem Jey, X iążęciem  O raniu  
p rze p r o w a d z a n a  przez Inspektora Poczt Do/i»»o-« 
Dobrowolskiego, któremu, wchodząc do pałacu, ra­
czyła oświadczyć W ysok ie zadowolenie i podzię­
kowanie, za odznaczającą się jego czynność i  re­
gularność poczty.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ;
tp  arszaw a d  16 p a źd zie rn ik a  .'

o  i (z K u ry  er a  W arszaw skiego).
. 'Jgłoszonem zostało następujące postanowień 

niC a C ięcia Namiestnika Królewskiego, wyda^ 
ne d. 28 z. m. A rtyku ł 1. Plebani i urzędnicy  
stauu cyw ilnego, na żądanie każdego spisowego o -  
prócz m etryk urodzenia, stosownie do postanowie­
nia Naszego z. d. i 4 stycznia 1817 bezpłatnie w y ­
dawanych, udzielać będą każdemu w  wiekujspigo- 
w yin będącemu, na papierze bez stępia, bez,tząda*



tjia jakichkolwiek opłat, w  ttńeyscu urzędowych 
extraktow , aktów ślubnych, zaświadczenie, zaw ie­
rające tylko w sobie i tnie i nazwisko ożenionego, 
datę ślubu i ltńie i nazwisko m ałżonki, tudzież  
m ieysce  ów czasow ego ich  zamieszkania. A rtykuł  
2. W sze lk ie  akta przez władze m ieyscowe spo­
rządzone, które na m ocy dekretu z d. 5 paździer­
nika 1816 r. s łużyć  mają sp isow ym , na dowod  
w yłą czen ia  od 'zaciągu w o j s k o w e g o , wolne są od 
użycia stępia prawem sejm ow ym i z d. a3 grudnia 
j 8 ix  r. przepisanego, a tym  sam ym  od kar kon- 
tra w en cy y n y ch  za nieużycie  takowego. . W y y n iu -  
ją s ię  atoli od t e g o ,  św iad ectw a  w yłączenia  raz 
nazaw sze  od zaciągu, które sp isow ym  na papierze 
atęplow ym  są WyOane. A r ty k u ł  3. Zaświadczenia, 
o i t o r y c h  T' artykule lszytn  mowa, tudzież akta 
w y łą c z e ń ,  ż  m ocy dekretu z d. 5 października 1816 
r. sporządzone, służyć ty lko  mają przy śpisie woy-
skowym. .

W  przeszły p ią tek ,  to  jest: dnia i 5 b. m.
zszedł t  tego św iata  jO . Xiąże Romuald Giedroyć, 
Jenerał d y w i z j i  W o y sk a  Polskiego, w 75 roku ż y ­
cia swego. U rodził  się roku i j 5o w Litw ie, wszedł  
w  s łu żb ę  w o y sk o w ą  w roku 1765. Obrzęd po­
grzebow y odbędzie się w dniu ju trzejszym  po po­
łudniu. Z w łoki zmarłego, wyprowadzone l?ędą z 
domu W asilew sk ich  przy ulicy Krakowskie przed­
m ieście.  *

Basza Egiptu ma mieć sobie wyłącznie polccoflj 
w yp raw ę  przeciw Morei, bez żadney pomocy 
Porty. Przeznaczył r.ooo murzynek na okręty 
aby prały bieliznę m ajtkom  ; now ość  ta podoił3 
się  turkom.

— D n ia  3 . —
Król Jmć postanowieniem swojem, wyda nć31 

d. 23 z m. mianował X ięcia  B ordeau x  jeneralii.V111 
półkownikiem gwardyi szwaycarów; innem post3- 
now ieniem  nadał am nestyą  wszystk im  zbieg01*1 
z woyska lądowego, jeśli w oznaczonym  czasie do' 
browolnie powrócą.

T uteysza  gazeta G w ia zd a  umieściła następ11' 
jacy artykuł z B a g d a d u  pod d. i 3 lipca: „ Ol>3'
w ia ją  się  Zerwania p oko ju  m ię d z y  persami 1 b.»’*ł 
B agdadu .  S łychać, iż Abbas M i r z a  n ie o b ce  prlT  
stać na p o k o y , dopóki mu nie w ypłacą  znac-nfj 
sum m y pien iężnej. Pewną jest rzeczą, iż Abb^ 
M ir z a  na czele 26,000 woyska opanował K u rd )"
stan.  M ówią ciągle, i* parsowie działają zac*£'

i '  * F  R  A  W C V A.
P a r y s i  d n ia  2 p a id k ie r n ik a .
(z G a ze ty  W arszaw skiey).  - ,

Z w łoki Ludw ika  X V I I I  złożono tymczasowi©  
W oSobney kaplicy  w St. Denis.  Odbywa się tam  
trojaka" służba: I) R e l ig i jn a ;  bo od ran* do po­
łudnia co pół godziny odprawia się msza ś. czyta­
na, a o gOdzmie lo te y  śpiewana z m u z y k ą ; o 

'3-uey byw ają  n ie szp o ry ,  o Stay W ieczorem  uro­
c zy ste  w igilie  za um arłych. Kapituła jest zawsze 
obecną ca tych  obrzędach k ośc ie ln y ch ,  a wczasie 
ich  przerw y , x ięża  módl % się  i śpiewają psałterz. 

*2} C y w i l n a :  W ie lc y  u rzędn .cy  1 mm  zw yczaym  
domu królewskiego, obecnością swoją na nabożeń­
s tw ie  dają piękny przykład publiczności. Smutek  
na ich tw arzach  okazuje bolesne uczucie z tak 
W ielkiey straty. 5) W oyskow ą:  jgwardya bokowa 
odbyw a służbę w  kaplicy. Od godziny siódmey. 
zrana a2 do 6tey  w ieczorem  wolno jest Wchodzić 
publiczności. Rybaczki wersalskie pokropiły tru ­
pą św ięconą w odą i po łożyły  na niey  wieniec z 
k w ia tó w . Przeszło 20 gm in miało ju i  zaszczyt  
pokropienia truny  św ięconą wodą.

X ią źę  B ordeaux  i siostra jego bywają codzien  
prowadzone do stołu królewskiego o pół do ym ey  
po południu, k iedy dają w ety . .

Przez chorobę i śmierć nieboszczyka Króla  
zaniechano tegorocznych  zabaw, w St. C loud , ca 
czem  w iele  stracili kram arze , którzy tam towa­
r y  swoje sprowadzili. Z rozkazu teraźnieyszego  
M onarchy  zasiągniono w ley  mierze dokładną w ia­
domość, i  ludziom ty m , nie tylko powrócono w y ­
datki, jęcz naw et dwa razy drożey zapłacono im  
w szy stk o .

Słychać, i i  rząd nasz chce zaciągnąć pożycz­
k ę  4o miłionow franków z p ro w iz ją  po 4 od sta. 
Pieniądze t e  mają bydż przeznaczone na wydatki
koronaoyi- . „  T/...

Jedua B tu tey szy ch  gazet zaw iera: „Pan a n ­
iele  odm ieni sw óy  projekt względem zmriieyszema  
W ieczystey p ro w iz j i .  Kassa do umorzenia długów
krajowych ma koleyno wypowiadać sum m y kapi­
talne i je wypłacać. Podług m yśli Pana L o f i t te ,  ma­
ją bydź także utworzone niestałe p r o w iz je  po ó 
od sta i stałe po 5 od sta.

CTuteysza gazeta G w ia zd a  um ieściła  następu­
ją c y  ar tyk u ł ze Stam bułu  pod d. 26 sierpnia: „P °  
ocłebraney wiadomości, ile zdobycie I p s a r y  koszto­
w a ło  W ie lk i  S u ł ta n , rozgniew any przelaniem t y ­
le  k rw i m uzułm ańskiey, chciał, aby aż do zu p e ł­
n eg o  przytłum ienia  powstania greków, żadnemu  
z n ich  nie dawano pardonu, 1 w ezw ał muftego aby 
ogłosił  powszechne ich w ytęp ien ie ,  czego jednak 
naufty przy pom ocy w szystk ich  ulem ów  o d m o u u .

pnie, aby w y m o d z  zapłatę ostatniego długu od b3' 
szy B a g d a d u , z czego jednak woyna. wyniku^ 
może.44

— D n ia  4 . —
Na przełożenie ministra w oyny , postano^1 

Król Jmć d. 29 z. m. aby dla potrzeby służby, gl°' 
w n y  sztab korpuui inżenierów , zm niejszony.  
35o oficerów, został znowu p ow ięk szon y ,  do 4°5’ 
oficerów  , oprócz jenerałów inspektorów woysk* 
Powiększenie to jednak nie nastąpi od razu, le0< 
koleyno co rok.

Minister w oyn y  uda się  do Lunew ille  dla P" ( 
beyrzenia woyska, zebranego na popis w tanie0*' 
ney  okolicy; a w nieobecności jego, minister spra^ 
zagranicznych będzie spraw ow ał interessa w  ten1' 
źe  m inisteryum .

N ow e rozporządzenie ministrów zmieniło d3' 
w nieysze  surowe przepisy względem podróżny0*1* 
przybywających z Hiszpanii do F r a n c y !  WszJ  
soy hiszpani, którzy mają paszport od triiaistl® 
hiszpańskiego, lub jeneralnego inte 
w  M a d r y c ie , . albo t e i  o'd jeneralneg 
w in cy i mogą przejeżdżać przez g

szport od nuo*’ 11 
intendenta pplie/ 

lnego kapita.ua py.
1 granicę, i su vK>'

ni od dalszego t ł u m a c z e n i a  s i ę  przed władz3*',1 
m iejsco w em u  Co się zaś tycze  zbiegów zagrań1' 
cznych , mianowicie włoskich, piernontskich i ne,' 
a p ah ta^ sk ich , nie mogą przybywać do Fran°J!|
choćby naw et dla powrotu do oyczyzny  swej0!1 
chyba, że mają przy*w 01,;y  paszport, albood wła*1 
kraju, do-którego należą, aloo od posłów ikons"'
lów  tegoż kraju. .

 . D n ia  5   ,
Pochow anie  zwiók Króla L u dw ika  X V $ "  

odpraw i się d. 26 b. tn. w ół. D enis.
D zisieyszy  Monitor  d o n o s i , że Infant p°rŁU 

galski, D on M ichał,  wyjechał onegday do W i e d l i  
W  tym że  Monitorze czytam y z Neapolu  pod 
i5  w rześn ia ,  iż w tamecznym .porcie panuje w 10 

ruch prze* zawijające i w yp ływ ające  okrś \ 
wojenne angielłkie, które należą do eskadry kH 
ią o e y  około wysfiy M a lty .  .

Pomyśne wiadomości o bitwach greków  
morzu, są przedmiotem w szystk ich  rozmowny* 
teyszey  stolicy . Odóbrano je przez l isty  z ^ ' e cc
cy i  pod d. i5  września, które wyrażająyV  1 — •  * ^  "  1 i /  * * * .  e fU /  '

turków  wysiadło d. 19 sierpnia na wyspie Sai  ̂
i zostali w y c ię c i  przez greków. Kapitan basza
  n a  nomof i !  hn  0.0 1 .mógł pośpieszyć im w cześn ie  na pomoc: bo ę y ' y 
ta grecka zatrzymała. W  bitwie utracili gr

u c Cwszystkife swoje statki palne, które jednak -  t) 
niły  im potrzebną usługę. Utracili  oraz 3 bi’J 
a nayboleśnieyszą dla nich jest strata bohatyr* 
go C a n a n s ,  który w sław ił się w ysadzeniem 2°11 
pitanów baszów, czyli w ie lk ich  admirałów, 
w ietrze. T u rcy  utracili okręt admiralski, n a ^urcy utracili okręt aarniraiSK-i, _»*■* 
r y m  się kapitan basza znaydował; C a n a r i s  
prow ad ził  przeciwko niemu statek palny- co
w iern i patrzeć m u sie l i ,  jak w oczach ichi 
w i ę c e y ,  po;i ich nogami, 84 fregat, k o r w e t , .  ^  
g ó w ,  i innych  statków  spalono, zatopiono 
s z,czono lub zabrano. T aki koniec  
nie  zapowiedziana w yp raw a morska ze ^1’
tak i los czeka f lo tę  e p ip tsk ą , jeśli się Pr$



oddali z wyspy Rhodus. Nie sile swojey, lecz Sa- gruntu: . Panujący może odmówić potwierdzęnią 
memu Bogu, winni są grecy tak cudowne zw y- jakiemu projektowi do prawa, nie tłumacząc sią 
ciezt-.y o. 44 Powyższą wiadomość przywiózł do Wcale z powodów do tego. v  -
Kor/w, okręt wojenny angielski, który przypatry-
walsię tey bitwie. Inny list z Florencji  pod 18 . P n u s s y. ■ ..{A.
Wrześi iia-»dodaje: „Rząd Joński doniosł ministrowi Szczecin dnia  4 październ ika.
Króla ■ Jmci angielskiego, o w'spomnionem zw ycięz- (z Korrespondenta Warszawskiego).  *
t wie gtf-ków na morzu, i można je publicznie o- W czorayszy dzień będzie na zawsze dla na­
gło siii. 44 szego miasta i caley Pomeranii pamiętnym, przeż

Słychac, iż jenerał porucznik E x ce lm a n  miał rozpoczęcie obrad pierwszego seymu, wyznaezo-  
pn-\yatne wysłuchanie u Króla Jmci. Rzekł do nego uchwałą Królewską z dnia 1 lipca r. z..dla  
Dii-go Monarcha: „Jenerale, puszczam w  niepamięć X ięztw  Pomeranii i Rugii. Stosownie do posta- 
wuzystko, co się dawniey stało; o tem tylko chcę nowienia królewskiego rzeczywisty tayny radca 
pam iętać , i£ W  Pan udałeś się inną drogą , gdy i głóWny prezydent Sach, mianowany królewskim. 
Na poleon kazał W  Panu, abyś mnie ścigał. “ kommisarzern seytnow ym , swolał deputowanych

— D nia  5 — od wszystkich och stanów’, którzy pod laską tay-
(z Korrespondenta Warszewskiego).  nego radcy Arnim, mianowanego marszałkiem sey-

Podczas wielkiey rewii w tych dniach w y- mu, zebrali się w letnim pałacu , przeznaczonym 
stąpił z szeregu żołnierz z gwardyi narodowey,. na obrady. Sala seymowa ozdobiona jest popier- 
zbliżył się do Króla, i użalał się na to,' iż* podawszy siami Króla panującego i Królewicza następcy tro- 
do tronu prośbę w dzień wjazdu królewskiego do nu. Kommisarz królewski, zagaiwszy sey m , we-  
Paryza, dotąd rezoluoyi nie otrzymuje. Król rzekł zwał wszystkich obecnych do kościoła, zkąd po 
mu z, uprzcymością: „Od dwóch dni tak wiele mam odprawionem nabożeństwie uroczyście do s.ili ob~ 
doćzynienia, i i  pismem twoim niemogłem się zatru- rad powrócili. Kommisarz królewski-miał potem 
dnić; lecz bądź spokoynym otrzymasz odpowiedź. 44 długą zagajającą mow ę,'w  którey wystaw ił fcisto~‘ 

Król chcąc, aby moneta francuzka dt> nay- ryczny rys dawnych stanów Pomeranii, porównał? 
Wyższego stopnia doskonałości w robocie doszła, je z terażnieyszemi, i zwrócił uwagę słuchają- 
rozkazał w  tym  celu ogłosić konkurs. Pragną- cych na głównieysze obowiązki-deputowanego. Mar- 
cy ubiegać się do niego, złożą oświadczenia przed szałek seymu, odpowiedział na tę  mowę, i odro- 
1o października w stolicy, a przed i 5 na prowin- czył posiedzenie do dnia następującego.
uyach, i otrzymają stosowne instrukeye. P rz ed io     . ...ń
grudnia obowiązani są złożyć Wzory do wyrycia W  l o c h y .
napisu i popiersia Monarchy, na pieniądzach zło- R z y m  dnia  23 września.
tych 4olVankowych i srebrnych 5trankowych. (y G azety  W arszawskie j.)
ien ,  któremu pierwszeńslwo przyznane będzie, Zbliżanie się roku jubileuszowego nadaje ritch
otrzyma wynagrodzenie 10000 iranków, za wzory całey tuteyszey stolicy. Mnóstwo rzemieślników
do pieniędzy złotych, i tyleż za wzor do pieniędzy naprawia kościoły. Spodziewają się przybycia wie-
srebrnych._________ _________ _ lu cudzoziemców, co, jak słychać/ skłoni Oyca ś.

do rozkazu, aby zakonnicy, którzy teraz obszerne 
i r  E Mr~° Y’ ' klasztory zaymują, mieścili się szezupley. Mówią

Frankfort dnia  3o września.  o listach, które Monarchowie i Xiążęt* katoliccy
[z G azety  le Conserćateur Impartial.) pisali do Oyca ś . , i w których przyrzekają opieV

Jjist z Jassy  pod d. 2 września pisany w y -  kę s-woję wszystkim w iernym , chcącym się udać. 
aza: Dnia 29 sierpnia , uskutecznione zostało w y -  z ich krajów do R zym u.  Szczególniey list zmar- 

, ^ ^ s d z c a i e  woyska z M ołdawii.  Szczęśliwy ten łego Ludwika X V I I I ,  ma bydź stylem bardzo po- 
skjp * doniesienie urzędowe Ministra rossyy- boźnym napisany. Monarcha ten oświadczył żal, 
pej ?,° W ysokiey Porcie Ottomańskiey, na- j£ choroba jego nie pozwala mu należeć do liczby

°>ły nayżywszą radością mieszkańców, którzy pielgrzymów— Zdaje się, iż mianowanie wielu kar- 
tyrn przewidują niezawodną rękoymią swojey dynałów odłożone zostało do listopada; słychać a-  

P0jnyślności. tóli, iż na konsystorzu, mającym się odprawić d.
Od brzegów Menu d 2 październ ika .  27 b. ro. Arcy-biskupi medyolański , toledański i

(z Korrespondenta Warszawskiego.)  eworyyski, oraz biskup w Salines (w Piemoncie)
, . ~,rz;â d municypalny miasta Monachium  w y- otrzymają kapelusze kardynalskie. 

śm r P I e Serr*see deputacyą , zapraszając Króla Dwór sardyński włożył d. 22 b. m. żałobę po
na'-C'h awarsk*e8° na uroczystość wrześniową. Mo- zmarłym Ludwiku X V 1II} Królu francuzkim. T e-  

C .i przyrzekł odwiedzić stolicę swoję w cza. atra i zabawy, publiczne w Turynie  beda przez 5 
E l  iUroc^ ę i ,  z całą swoja rodziną. Przy dni zamknięte- 7 5 4 P

" lcznosci deputacya oglądała piękny poda- — — —
J * J* prżysłany przez A rcy-Xięcia h a n -  A n g l i a .

Cftd-rnn J  u  Krolewriie Bawarskiey Zofii.  Ten L on dyn  dnia  5o września.
klarinie ł f  S,S. 1 P°rtretu Arcy-Xięcia do- (z Gazety W a rsza w sk ie j )
j) 1 trationego i osadzonego w kosztownych Zdaje s i ę , iż niespodziewany powrót Pana
* l V "  S< U Wsl)an’a ę̂ł?° dyamentu, z opalu tak- Canning  z Irlandyi, pochodzi z przybycia Hrabie- 
• .v an,entamj przy ozdobionego, z krzyża orderu go Ożarowskiego  , jenerała adjutanta N. Cesarza 
■ismskiego- s. le r e s y  bogato drogieroi kamienia.- Jmci ^ossyyskiego, wysianego w szczególnem zle- 
» sadzonego i t. d. Cały podarunek biegli ceniu od Monarchy’ swego.

naw oy oszacowali 600.000 zł. niemieckich. Tuteysza gazeta óun  tw ie r d z i , i£ jeszcze
v , , 400,000 piastrów pożyczki dla rządu greckiego le-
Xiąźe basko-Memingen uchwałą z d. 4 wrze- i y  gotowemi pieniędzmi w Z an ie ,  i niewiadomo, 

ma r. u. ustanowił w swoim kraju reprezenta- jakim sposobem bądą sprowadzone do N auplią  kic- 
yę  narodową Seym składać się będzie z 21 dy podług ścisłych praw heutralnych angielskich, 
‘ ‘omtów, wybranych z trzech stanów, rycerskie- niemożna przewozić ani pieniędzy, ani potrzeb wo- 

<łn rnley skieS° * *tieyskifgo. Panujący mianuje je- jennych * wysp Jońskich do Grecyi.
Wan8° d* P * O T e«° z ka7^eS° stanu, a miano- . VV Foerrlu budują spiesznie 2 nowe okręty  
oherttPr*e Z Kiążęcia deputowany ze stanu szła- liniowe 74 działowe, które za 6 tygodni mają bydź 
d w ‘ ®°’. lest ° raz marszałkiem seymu; jeżeli spuszczone z warsztatu.

r̂seci® części seyn^ującycb ze słusznych po- Fregata Thetis  zawinęła do Portsmouth  i
i d w W te“ u ^  nie ©prze* Urzędnicy krajowi przywiozła listy z C.rpe-Coa’st-Cattle, donoszące o 
demu0™ nie w ył 4czeni od wyborów. Każdy zupełney porażce aszanteyczyków w bitwie d. u  li-  
»av Ze slaou mieyskićgo, powinien mieć pca stoczeney, w któtey z ich strony sam Król do-

yrnhiey 3oo złot. niem. rocznego dochodu, a za wodził, a z naszey podpółkownik Sutherland. W o y -  
tanu wieyskiego przyaaynmiey 6 włok własnego sko nasze utraciło" 5oo ludzi w zabitych i ranio-

V(»)



fiyoki % naseey etrony poległ i  tylko ctlccr,  po­
rucznik Swaney,  waleczny młodzieniec z  korpu­
su afrykańskiego. Strata aazanteyti?.y ko w  jeszcze .do­
kładnie niewiadoma. W  ovsko ich wynosiło i 5,ooo 
ludzi. W oysko nasze miało sposobność użycia 
dział polon yeh, z których kartacze zadały wielką 
klęskę nieprzyjacielowi , i tak go przestraszyły, 
iż nie miał więcey ochoty ponowienia b itw y, lubo 
chciał koniecznie zdobyć warownią. Odtąd nie- 
widziano nieprzyjaciela, ani o nim słyszano, lubo 
wysłano podjazdy, na jego wyszukanie. Zdaje się, 
w f zaniechał dalszey w oyny, i cofnął się do swego 
kraju; lecz w odwrocie zniszczy zapewne nieszczę­
śliwych fantysów , sprzymierzeńców angielskich.

Dnia 10 przyszłego miesiąca weźmie skutek 
uchwała Pall imentu, znosząca opłatę stępia w  są­
dowych czynnościach.

Okręt Blonde, na którym znaydują się zwło­
ki zmarłych tu Króla i Królowey wysp sandwich- 
zkich, popłynie dzisia do Rio-Janeiro i Ówaihi. W zią ł  
także prasę drukarską dla wyspiarzy. Jeden s  
wyspiarzy stoi na straży przy zwłokach.

Okręty, które d. 4 sierpnia widziano w za­
toce mexykanskiey, a które wzięto za hiszpańskie, 
Były angielskie kupieckie, płynące pod zasłoną stat­
ku wojennego Hussar do Fera-Cruz.

W edług powieści kapitana Strange z okrętu 
P a tr io t , który dnia 7 sierpnia wypłynął z Vera- 
C ruz  , twierdza St. Juan de Ulloa  miała się pod­
dać.

—  D n ia  1 p aździern ika  —
(z teyźe  gazety).

Dnia 28 z- m. przybył P. Canning  do Glou­
cester-Lodge, a wczora zrana udał się do Króla Jmci, 
bawiącego w W indsor.

Ławnik G arra t , złotnik, został obrany Lor­
dem prezydentem tuteyszego miasta.

Rozeszła się na giełdzie tuteyszey pogłoska, 
iz rząd nasz myśli zmnieyszyć na od sta pro- 
w izy ą  od długu narodowego. Cena papierów skar­
bowych mexykanskich znacznie się dziś podniosła. 
P ew n v  bankier kupił ich za 3oo,ooo dollaróyy.

H i a Z P A N l J A .
M a d ry t  dnia 20 września .

(z G azety ,  W arszawskiey.)
Król Jmć ckazał Szczególną łaskę miaxtude 

la  Torre de Fedro Gili 1 tym, którzy schwytali 
Riego.  W yznaczył 1000 realów na coroczną u- 
rticzystość w miryscu, gdzie to schwytanie nastą­
piło. W incen ty  G uerrero ,  który naypierwiey  
povmał Riego, nieść będzie chorągiew podczas u- 
roczystości; a jeśliby go co od tego wstrzymało, 
zaszczyt ten spadnie na najbliższego krewnego. 
Tak on, jako też bracia Piotr i Mateusz Ropet  
Sara,  którzy mu do schwytania pomagali, otrzy­
mają w mieście la Torre domy. oraz, corok pew­
ną ilość zboża i 600 realów.

, Dotąd jeszcze nie badano sądownie uwięzio­
nego byłego ministra C ru z , który jest bardzo chory.

Ciągle trwają uwięzienia w M adryc ie  i po 
protadncyach

Poseł Zjednoczonych Stanów półnoćney A-  
weryki, odebrawszy wiadomość od konsula w Al- 
fneira, iź w litżbie zabranych przez woysko kró­
lewskie rewolucyonistów, znayduje się także jeden 
*merykatiin, podał zaraz notę hiszpańskiemu se­
kretarzowi stanu, wstawiając się za tym nieszczę­
ś liw ym . Napisał także do osoby, mającey wiel­
kie zrtaozenie, aby prosiła Monarchę o przebacze­
nie. Usiłowania te pomyślny wzięły skutek. Król 
Jmć przebaczył amerykauinoWi , a poseł polecił 
konsulowi w Almeira, aby go na pierwszym okrę­
cie odesłał do oycłAzny.

W czora z iczą ł  się jarmark w tutevszey sto­
licy. SiybhaĆ , >ż z 'ego powodu Król Jmć wy-  
jrdViP d. s5 b. m. z E sk u n a lu ,  1 zabawi tu do d. 
5 p r z y s z ł e g o  miesiąca, a polem przepędzi resztę je- 
fiitm w L s k u n a lu  . .

Od granie  hiszpańskich dnia  28 września  
(z te y ie  gazety.)

List x Rarcellony  pod d. 22 b, 01. wyraża:

„W edług Wiadomości l  M adrytu ,  smutny 1« s w e ­
ka podobno \ tM ta \a  Campons, którego spray a od­
bywa się w sądzie woyskowym.

Podpółkownik Alba , dawniey szef głos «nego 
sztabu jenerała Rotten, i inny jeszcze kons tytu* 
c .vyny  oficer sztabowy, pozbyli się więzienit 1, je- 
u'en prze* ucieczkę, a drugi przez śmierć.

S z  w  e  c y  a .
Sztokolm dnia  21 w rześn ia  
(z G azety  W arszaw skiey)  

Cesarsko-Królewski Austryaoki szambelaw* 
hrabia W oyrta , który tu poprzednio był sp raw u ­
jącym interessa dworu austryackieg o, przybył ido 
tuteyszey stolicy d. 18 b. m. dla objęcia znowu t e ­
go urzędowania. Dotychczasowy sprawujący iia- 
teressa austryackie Hrabia Colloreilo , wyjedz ie 
zląd wkrótce. __________

T  U R C Y A.
O d granic tureckich d. 1 p a źd z iern ik a .

(z Gazety  W arszawskiey.)
W ychodząca w  Sm yrnie  gazeta, pod napisem  

Sm yrneńczyk  umieściła następujący artykuł: „D .  
7 sierpnia huk dział cytadelli ogłosił dzień ui'0- 
czystości Curkan B ayram  (wielkiego postu). E u -  
ropeyczykowie, dla okazania uczczenia, w yw iesil i  
bandeyy narodów swoich; spokoyność panuje jak 
największa. Wypadek wyspy Ip sa ry  ściąga ocho­
tników tureckich ze wszystkich stron Natolii; pod 
Scala-Nuoua  liczono ich do 6o,ooo, oczekujących  
na kapitana baszę, który a 18 okrętami krąży W 
okolicach M ity leny ,  i zaraz po ukończeniu w ie l­
kiego postu uderzy na Samos. Goniec, przysłam/ 
do tuteyszego baszy, przywiózł wiadomość, że część  
woyska egiptskifgo już od d. 4 jest niedaleko A/tJ- 
d ry .  Wiadomość ta udzieloną będzie jak n a y -  
śpieszniey kapitanowi baszy. u

Pan Turner, sprawujący interessa a.ngielskio, 
p r z y b y ł  d. 28 s ierpnia  do Stambułu. W  ZantC  
rozeszła się pogłoska, i i  Maurocordato, prześlado­
wany od własnych ziomków, schronił się z Misso-1 
lungi  do Anataliku.  W  Atenach wychudzi tera® 
nowa gazeta.

Flota egiptska wypłynęła nareszcie po długin* 
pobycie, z odnogi M acri  (przy brzegach n zyatyc-  
kich naprzeciw wyspy Rhodus) ; le0* 0 j>ey poru­
szeniach niemasz dotąd pewnych wiadomości. Od- 
dtiał iioty greckiey, złożony z^Bookrętów, poddo-  
wództwem kapitana JWtaulis, śledzi obroty potęgi* 
egiptskiey. Kapitan okrętu europeyskiego spotkał  
ten oddział d. 30 sierpnia na kanale, pomiędzy wy-' 
spą Andros  a przylądkiem d’O o .

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Baron Welden,  półkownik w służbie austr]^  

ackiey, w dziele swojem pod tytułem: M onogri i"' 
f i a  g ó ’’y  Monte-Rosa,  rozstrzygnął długi spór a 
wysokości tey góry 1 Montblanc  Podług jego rot,y 
miarów trygonometrycznych i praktycznych, Moi 
te-Rosa  jest wysoka na i 4 222, a Montblanc  14 7 6 *  
stóp. Wiadomo, i i  gór* Montblanc  w niektórymi* 
latach jest wyższą, a w innych niższą: 00 poch<£ 
dzi z większego lub mnieyszego nagromadzeń''^ 
się śniegósy, które podczas gorącego lata w w ięły  
szey ilości topnieją, a tćm samem wierzchołek S  ̂
ry zniżają. Taż sama jest przyczyna nie jedni* 
kowey ilości lodów pod kołem biegunowem P° 
nocnem. .

Młody poeta Alexander Puszkin,  za n*?
świeższe dzieło swoje, nie więcey jak 600 w»ers*.»

’ zaymujące, dostał od jednego x ię * g a r z a  W Alosku’1̂  
boyne honorarium  , to jest 5boó rubli. _ ^

— Ciekawe są niekiedy w pismach niektóry0 ^ 
umieszczane opisy ludzi zbiegłych, czyli t a k  
zwane listy gończe. I  tak czytamy w 
altońskiey, -Merkury, i i  uciekł kucharz Hanc- ^ 
r j k ,  który (oprócz innych p r z y t o c z o n y c h  oz

óyy) miał także podniebienie



DODATEK DC) GAZETY KUIUYERA LITEWSKIEGO N. ia i
PFilno dnia  x5 P a źd ziern ika  v. s. i 8 a 4  fioku .

R o z m a i t e  W  i a d o m o ś c i .  
t '— Akademia vv Lionie  wyznaczyła 3oo f ran ­
ków za naylepszą odpowiedź na pytanie: czy 
systemat prohibicyyny jest szkodliwy, lub u- 

teczny.
— W  B azyle i obchodzone było dnia i września, 

n* pam iątkę bitwy pod St Jacques, święto M ło­
dości. i 3oo młodzieży płci obojey zgromadziło się 
*rana w gimnazium, zkąd udali s:ę wśród odgło- 
•» dzwonów, do kościoła katedralnego, gdzie k a­
płan przemówił, zachęcając ich do cnotliwego i 
przykładnego życia. Po skończunem nabożeństwie, 
młodzież, s troyna  w wieńce i kwiaty, udała się na 
towyiinę St. Jacques. Śpiewano him ny na cześć 
°yczyzny. Po uczcie, przy  którey panowała nay - 
Miększa wesołość, zaczęły się walki zakładowe i 
gry; a uroczystość zakończoną była rozdaniem na­
gród i wieńców dla zwycięzców.

— Sąd pplicyi p o p raw cze j  w P a r y iu  sądził w 
*ych dniach następującą sprawę. Pewien ubywa­
l i  zostawił przez zapomnienie aeg3rek u Restau- 
ra tora. Chłopiec usługujący , wieku około lat 
*5, schował zegarek i nie oddał pytającemu się 
Właścicielowi. G dy w 8 lub lo d n i  pożniey chło* 
P'ec udał się ze swoją kradzieżą do złotnika, ten  
u  ° P°de.vrzanego kazał zaprowadzić do policyi. 
Właściciel odebrał swóy zegarek ,  a w in o w a jc a  
Pfzez wzgląd na w iek i dobre św iadectw a o daw - 
ftlfVszem postępowaniu, skazany został na jedno­
miesięczne więzienie. '  \,

— Xiegarz K o m  we W rocław iu , ewangelik, 
Wystawił swoim kosztem tiową m urow aną kapli- 
CS dla katolików, o poi mili od W t ocławia  , na 
la k nazwaney Swiętey Górze, pr/.y wiosce Oswic,

mieyscu drewnianey. Uroczyste jey poświęce­
nie odprawiło się d. 5o września r. b,

— Na ostatnim jarm arku  w L ipsku  i F rank- 
forcie nad O drą , bvł w praw dzie pokup na sukna 
•fclązkie, lecz je tanio przedawać musiano. Płótno 
^H ^kie  posyła się w dosyć zuaczney ilości do A-

(w a "  ^  końcu września urżnię to  w Salth ill 
led n6lil) ńwa Ogórki nadzw yczayney wielkości,

0tl Oiial 6 stóp długości, a drugi 7.
#l Jak znaczne^dobra posiadają niektórzy bi-
! l,pi w Irlandyi, okazuje się z drukowanego w y- 

a /ó, podanego Izbie niższey Parlam entu  na csta- 
n|em posiedzeniu. Lord  B eresford , P rym as Ir lan- 
yi i aroy-biskup w  A rm a g h , posiada 9't.ooo mor- 

gów miary  angieiskiey , z*których 75,000 jest u- 
prawnych, biskup w D erry  i5o 000 morgów i t. d.

— N a s t ę p u j *  okoliczność daje poznać, jak 
^otrzymanie danego słowa jest ściśle przestrze­
gane W Chinach. Młody X ią ię ,  syn Cesarza, ba­
wiąc się z dziećmi w ogrodzie, rzek ł  do jednego:

zyrnę cię 1 anem tego pagórka. P rzy tom ny tey  
abawie nauczyciel Xięcia, oświadczył uczniowi, 
* musi do trzym ać danego słowa; a gdy Xiążę za* 

®*ął się tłum aczyć, iż to tylko żartem  przy zaba­
wie powiedział, rzekł nauczyciel , X ią żę ta  C hińscy  
P°u>inni do trzym ać słowa , w zabawie nawet w y­
baczonego.

  W  końcu września pokazały się w  N o rd -

older, w  niderlandzkiey p ro w in c ji  G renindze, 
P*y czarne bociany (ciconia n iger Berlon). Fta*

te pospolicie u trzy m u ią  się ty lko  w Polscze, w 
Węgrzech i T urcyi,  a według ornitologii Tern- 

nigdy ich w N iderlandach nie widziano. 
ednego z  i^ich schwytano, i ofiarowano do gabi- 

netu un iw ersy te tu  krajowego, 
j .  — K ap itan  John D undas Cochrane zapew- 
Qia w przemowie wyszłego dzieła* Uwiadomienie 

Podróży p ieszey  p rze z  R ossyą  i Syb irską  T ata-

ryą , że wydatki jego w podróży z M oskw y  do 
Irkucka  (6000 mil angielskich) nie wyniosły całey 
gwinei.

— Gazeta rządowa pruska donosi z B yd g o ­
szczy  , iż we wsi O leśn icy , w powiecie chodzie- 
szyńskim, owczarz nazwiskiem Jan  K ro ll, m a sy* 
na, k tó rem u  się teraz kończy lat t r z y , i k tó ry  
jest przedmiotem powszechney ciekawości. Jest; 
to  bowiem olbrzym : ciało jego m a 3 stopy  
wysokości; głowa zaś t 5^ , c a l a , obwod p ier­
si 3 i cali, obwód brzucha 52 cali. Dziecię to jest 
zdrowe i czerstwe; tem peram ent jego wesoły; jak 
na swóy wiek ma nadzw yczayną siłę, a głos zw y ­
k ły  dziecięcia w ty ch  latach. W aży  66 fun tów  
berlińskich. ,

— Dnia 9 września r .  b. padał w R zy m ie  gw a ł­
to w n y  deszcz, k tóry  zalał całą okolicę i w ielką  
Zrządził szkodę. Piorun przebiwszy m ur, w p ad ł  
do galeryi obrazow w Kapitolium, i uderzy ł w obraz 
wiszący na ścianie. Mieuszkodził w ięcey  żadnego 
obrazu ; pozłotę tylko ram  u 10 obrazów, częścią 
zupełnie zniszczył, częścią popsuł.

Krakow dnia  9 w rześnia.
R ek to r  Uniwersytetu Jagiellońskiego, stosow ­

nie do re sk ry p tu  W ie lk iey  R ad y  tegoż U n iw e r ­
sytetu w dniu 28 września r .  1824 do N. 2010 
wydanego, podaje do wiadomości i ogłasza p o ra ź -  
Czwarty, konkurs na katedrę  profesSora a rch i tek ­
tu ry  i hydraulik i, w uniwersytecie tuteyszym no­
wo utworzoną, z obowiązkiem dawania osiem lek ­
c j i  publicznych w tygodniu! K onkurrującY  o tę 
katedrę winni są złożyć w  kancellary i uniwer-. 
syletu, opis swojego życia, udowodniając zaświad­
czeniami swoje nauki i dobre obyczaje , dołączą 
oraz progranima, Avedług którego każdy z n ich1 ży­
czy sobie dawać lekcye a rch itek tu ry  i hy d rau li­
ki. I"o złożeniu lakow ych dowodów w spółubie- 
gający się uwiadomieni zostaną o dalszem postę­
powaniu konkursu. Roczna pensya do tey kate­
d ry  przywiązana wynosi 6000  zł. poi. T e rm in  do 
ubiegania się o wspomnioną ka tedrę  jest dzień 9 
stycznia 1825 roku.

Zastępca R ektora  U niw er. Jagiell. G irtler .
Jankow ski Sekre tarz  U niwer. Jagielloń.

1. Na skutek pisma J W .  G ubernato ra  C y­
wilnego Wileńskiego, pod dniem 10 teraźnieysze- 
go października, R ed ak c ja  G azety  K u ry e ra  L i ­
tewskiego, uwiadamia Szlachcica Stanisława D ro- 
byszewskńgo, który podawał dc J e g o  C e s a r s k i e y  
W y s o k o ś c i  prośbę, o uzyskanie należnych jemu 
pieniędzy od Obywatela Guberni! M ińskiey K a ­
lasantego Kamińskiego, że papiery  jego, do tey  
sp raw y  należące, znaydują się w Kancellaryi J W . 
G ubernato ra  Cywilnego, i wzywa, ażeby się dla 
ich odebrania w pomienieney K ancellary i  stawił.

JV R ed a kcyi K uryera L itew skiego dostać m ożna:
T ra k ta t  początkowy rachunku różniczkow e­

go i całkowego, przez S. F. Lacroix  , przełożony 
na język  polski z drugiego wydania r. 1806, przez 
ś. p. Zacharyasza N iem czew skiego , Radcę kolle- 
g ia lnego, Professora M atem atyk i wyższej stoso­
wanej w C e s a r s k i m  U niw ersy tec ie  wileńskim  , a 
podług trzeciego w ydan ia ,  w 1820 powiększonego 
przez samego autora, poprawiony i w ydanv, przez 
Michała 1 ełkę Polińskiego, D oktora  Filozofii, P ro ­
fessora M atem atyk i wyższej stosowanej, Dziekana 
Oddziału nauk fizycznych i m atem atycznych  w 
CesARSKiMUniwers. wileń i wielu tow arzystw  uczo­
nych Członka. W ilno, nakładem i drukiem A . M arci­
nowskiego 1824. Cena rub. 3 kop. 5o

-------------------------------------------------------------------------  « ̂     ■■ ■ I a l W SSSSSS  --------

Pozwolono drukować. Z polecenia JfV . W ojennego L itew skiego Gubernatora
A n drzey  Bucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i K aw aler,

w Drukarni Redakeyi,



L i s t  g o ń c z y .
i. Roku 1824 7bra 23 dnia * majątku 

Opcykiszek położonego w powiecie Wiłkomir­
skim w parafii Abelskiey W.  Józefa Hrynce- 
vricza Rotmist rza ,  uciekł furman poddany K a ­
rol  Anton iewicz , popełniwszy wprzódy kra­
dzież na kilkaset rubli; przymioty onego nastę­
pne :  urody średniey, twarzy biadey ciemney, 
okrągławey, , oczu szarych, włosow ciemnych, 
nosa średniego, bakenbardy i wąsy w połowie 
siwe, lat mający pod 60,v mówi nieco po nie­
miecku i łotewsku,  zabrał z sobą odzienie n a ­
stępne: surdut granatowy nowy mamisem cały 
podszyty z wypustkami błękitnemi, guzikami 
żół temi,  kamizelek trzy  jedna tego samego su­
kna z wypustką błękitną,  druga materyalna, 
trzecia szaraczkowa, maytki tegoż samego su­
k n a  co i surdut  nowe, czapkę błękitną z cie­
nią, płaszcz furmański z sukna domowego far­
bowanego ciemnego z guzikami żółtemi, z te­
goż samego sukna maytki, buty furmańskie pa­
lone wysokie, chustka na szyi czarna jedwabna, 
może będzie okazywał jaki wid, ten wiary mieć 
niepowinien, bo pierwszą razą będąc złapany, 
pokazało się że miał fabrykowaną atestatę. 
Gdzieby się taki człowiek ukazał, uprasza się 
o przytrzymanie onego, i osadzenie w policyi, 
lub przesłanie do właściciela, a wszystkie w 
tym objekcie poniesione koszta powrocone będą.

W e z w a n i e .
1. Znaglony niżey podpisany okoliczno­

ściami,  jak tego dowody pisma przekonywają,  
uległ kolei dla siebie niermłey , źe majątek Nie-  
wieźniki  zwany w Gubernii W deń .  w powie­
cie Upit.  położony , przeznaczony został na 
T a x ę  E x d y wrzyą, i w tey mierze zakroczyły 
dekreta pierwszo zjazdowe, ułatwiła się po­
mia ta  gruntów, dopełniła się komporfacya , a 
tćrn samem cały stań tnassy i długów został 
wykazany,  nakoniec ‘z-jkzd ostateczny nadzień 
27 8bra i 8a4 r. do miasta Sądowego Poniewie- 
£a zadeterminowano. Unikając .podpisany od 
kosztow, a chcąc dla każdego z wierzycieli 
przybliżyć satysfakcyą, wnosi, źe Szanowni wie­
rzyciele raczą łaskawie przyjąć w uwagę wszy­
stkie okoliczności, i znaydą środek na obie 
strony dogodny; dla tego przez ninieysze pismo 
ma zaszczyt upraszać, aby dla układów raczy­
li sami osobiście przybyć, lub prawnie umoco­
wanych plenipotentów, z władzą dostateczne­
go działania, na dzień 27 miesiąca oktobra 1824 
r. do miasta Sądowego Poniewieża zesłać, gdzie 
przy  wykazaniu całey massy, niezaw’odnie mo­
że ułożyć się dogodny projekt. Dat 1824 ok­
tobra 10 dnia. Assessor Sądu Gł. Guber.  Wi-  
leń. Józef Puzyna.

Roku 1824 mca 8bra 11 dnia, takowe 
wezwanie Redakcya może umieścić do Gazet  
Kuryera  Lit.  poświadczam. Michał Sawicki 
Prezydent  Ziem. P tu  Wileńskiego.

E x d y w i z y  a.
2. Sąd Taxatorsko - Exdy wizorski dekre­

tem Remissyynym Sądu Głównego Mińskiego 
ago Departamentu  w d. a 5 februarii teraźniey- 
szego 1824 roku nastalym , na rozbiof sprawy 
konkursowey między W.  Andrzejom Lenkie­
wiczem Sędzią granicznym ptu Mozyrskiego i 
jego wierzycielami pi zeznaczony, zebrawszy się 
w korpplecie do majątku Saniuk w Mozyrskim 
powiecie położonego, po uprzątnieniu wniesień 
akcessoryynych, i załatwieniu pierwszych z po- 
rządku przepisn remissy wypadłych działań,

wyrokiem swoim dnia dzisieyszego ferowany*11! 
dzień 16 augusta płynącego roku na złoźen>e 
wzajernney między stronami kotnportacyi z cztc* 
roniedzielną jey persystencyą przeznaczywszji 
zjazd powtórny do dnia 1 miesiąca grudnia ń* 
goź roku odroczył : w jakowym terminie ab? 
wszyscy kredytorowie i pretensorowie do ogól- 
ney massy funduszów W .  Sędziego Leokiewi- 
cza z dowodami dla oczewistey rozprawy st»* 
wili się i nieskładali się niewiadomością, Sąd et" 
dywizorski przez Gazetę Kuryera  Litewski*' 
go trzykrotnie ogłasza i że na nieprzybyłyc^ 
z dopominkami wieczną amissyą zakreśli, ostrze­
ga. . 1824 roku,  maja l g d n i a .

Michał Ńiepokoyczycki Podśędek powia' 
tu  Słuckiego i Exdywiźor.

Ignacy Sołtan Podśędek powiatu Rzecz?' 
ckiego Exdywizor.

Jan Przybora Podśędek Z. P. Rzec. i Exd/’

2. Sąd Ziemski Powia tu Wileńskiego o® 
skutek źaszłego w Sądzie Głównym Wileński*11 
2go Departamentu 1822 nowembra i0 w?' 
roku,  przez takowy poruczoną do rozbioru swD' 
jego kredytorów i pretensorów zmarłego Józ*' 
j a  Szadurskiego z funduszów na jego po oycU 
Władysławie Szadurskim b. Sędziu Zierrtsk*111 
Wileńskim spadłych, satysfakcyi poszukujący*^' 
sprawę po wyyściu zadeterminoWanych prze* 
Sąd Główny dyllacyi przywoławszy; o teff' 
źnieyszem teyźe sprawy ustaleniu i powin1*0'  
ści stron przez namieniony Sądu Głównego 
rok odesłanych stawania, na żądanie od 
chodzących w tytule Józefa Szadurskiego kre­
dytorów wniesione, dalsze interessowane °rs° '  
by przez ninieyszą trzykrotnie w Gazecie K u'  
ryera Litewskiego umieścić s ię  dozwalają0? 
awiąacyą zawiadamia.

Michał Sawicki Prezydent Ziemski Pb1
Wileń.  i Kawaler.

Joachim C z y ż  Sędzią Ziem. Ptu.  Wi le*
Mateusz S e y  butt Romanowicz Sędzia Zie**1' 

P tu  Wileńskiego.

2. W  Sądzie Ziemskim powiatu Wile^ 
skiego obchodziła sprawa między kredytoraH’1 
i pretensorami zeszłego ś. p. Antoniego Poni3' 
towskiego Kolleskiego Sowietnika,  a sukc* 
sorem W; Rochem Poniatowskim kapitanę*11 
woysk polskich, Marcinem Ważyńskim 
szałkiem debitorfcm do massy,  i dalszemi s*1*̂  
nami » w którey w roku 18 24 lutego 12 
nastał wyrok, nakazujący komportacyą tak  ̂
Rochu Poniatowskim jakoteż kredytorac'1 ^  
pretensorach wszystkich, a razem przezo®^^ 
jący podać do Gazety Kuryera  L i t e w ^ 1̂  
awizacyą;  skutkiem więc takowego 
Sąd Ziemski Wileński iuteressowane su ° ^  
zawiadamia,  iż takowa sprawa ostatect ' lie 
Sądzie Ziemskim Wileńskim rozbieraną * 
dzie, żeza tym wszyscy kredy torowie ,i Pr e p0- 
sorowie do funduszów po zeszłym Antonin1 
niatowskim pozostałych stosunki mająĉ aVvą 
amissione r e i ,  a zaś debitorowie pod 0 
wskazania ua nich pod niestanność P ^ ^ i p o -  
nych sumrn, sami przez się, lub przez P1* cZy- 
tentów jawić się są w obowiązku, n:nieys:Łe 
ni się Ostrzeżenie. , u:ego

Prezydent  Ziemski powiatu W» e119 
Michał Sawicki.

Sędzia Joachim Czyż. . yjiexn-
Mateusz Seybutt  R o m a n o w i c z  ę

ski Wileński. _____


